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Ogłoszenie przedpłaty
W Krakowie: w Austrji

z p rzesy . 
pocztow ą

3 — „ 4 —

na „ K r a j “
Cena 

prenumeraty:

od 1 października 
do 31 grudnia

Przedpłata liczy się od dnia 1 i 15go 
każdego miesiąca.

Upraszamy Szanownych Prenumeratorów na­
szych, którzy od 1 października b. r, prenumeratę 
swą odnowić m ają, iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału^ pracy przy końcu kwartału i nadsyłali 
wcześnie prenumeratę, by nie doznali przerwy w 
otrzymywaniu dziennika.

e S T  Razem z prenumeratą nadsyłać można pie­
niądze na dzieła wydane nakładem wyda­
wnictwa „Kraju“, który cli spis znajduje się 
między inseratami, a które za gotówkę lub 
za pobraniem pocztowem przesyła franko 
Administracya „Kraju11.

Przegląd polityczny.
W iadom o, źe rząd pruski nie zdaje 

przed izbą sprawy z zarządu skonfisko­
wanego majątku króla hannowerskiego. 
Voss. Zeitung objaśnia nas o użytku, jaki 
rząd robi z procentów, od tego majątku 
pobieranych. „Biuro druków, należące do 
pierwszi go wydziału prezydjum policyj­
nego, obowiązane jest przeglądać wszyst­
kie, kontroli policyjnćj ulegające druki, 
pojawiające się w Berlinie, lub do Berli­
na wprowadzane, a zatóm także wszyst­
kie gazety i inne pisma perjodyczne, aby 
się przekonać, czy nie ma w nich czego, 
coby zasługiwało na konfiskatę. Sumę 
2200 talarów, przeznaczoną w budżecie 
na r. 1870 dla urzędników tego biura, 
tak zwanych lektorów, odrzuciła izba de­
putowanych, a to w celu uniemożliwienia 
egzystencyj, ścieśniających wolność prasy. 
Pomimo to lektorowie istnieli i w 1870 r. 
Sądzono, że się utrzymywali z funduszów, 
uchwalonych dla ministerstwa na tajemne 
cele policyjne. Jednakie, jak  dowiaduje­
my się z wiarygodnego źródła, utrzym a­
nie leistorów pochodziło zkądinąd, mia­
nowicie z dochodów skonfiskowanych dóbr 
byłego króla hannowerskiego. Ponieważ 
tedy istnienie lektorów nie zależy od u- 
chwalenia pozycji budżetowój, izba de­
putowanych będzie musiała dla ich usu­
nięcia chwycić się prostćj drogi prawo- 
dawczćj.**

Voss. Ztg liczy zapewne na posłów li­
beralnych, ale oto już nawet Koln. Ztg 
uskarża się w jednój ze swych berliń­
skich korespondencyj na f a t a ln ą  oziębłość 
pruskich liberałów. Przytóm wyrwało się 
korespondentowi ciekawe wyznanie, źe 
w pruskim sejmie nigdy nie było liberal- 
nćj większości.

Stronnictwo republikańskie we Francji 
mocno dziś żałuje dotychczasowej bez­
czynności swojćj. W licznych listach z de­
partamentów zawierają się skargi na o- 
pieszałość, która już niejednym zwolen­
nikiem rzeozypospoiitej zdołała zachwiać. 
Mianowicie wielkićm jest niebezpieczeń­
stwo, źe jeżeli dotychczasowa nieczynność 
dlużćj potrwa, lewy środek przejdzie na 
stronę monarchji. Minister Laboullerie do­
kłada wszelkich starań, ażeby rozdawa 
niem ambasad i parostw przeciągać człon­
ków lewego środka do obozu monarchicz- 
nego. Jednakże nie jest jeszcze za późno 
stoczyć walkę z fuzjonistami, i Ojpin. Nat., 
która uchodzi za organ Grćvy’ego, za­
mieszcza następującą notę kierującego ko­
mitetu lewicy:

„Główne osobistości republikańskie nie 
pozostają bezczynne, ale sarjo przygoto 
wują się do walki, która ma rozstrzygnąć 
o przyszłości Francji, jako narodu cywi­
lizowanego. Zawiązane rokowania z przy­

wódcami innych grup każą się spodzie­
wać najlepszych rezultatów. Republikanie 
nie mają parostw, ani ambaBad do szafo­
wania, które z pewnego miejsca w P ary­
żu ma8sami są rozdawane. Ten haniebny 
handel głosami i sumieniami sprzeciwia 
się ich zasadom. Są jednak inne pokojo­
we i uczciwe środki, aby przywieść dn 
opam iętania, do rzeczypospolitej tych 
wszystkich, co jeszcze posiadają iskierkę 
patrjotyzmu, a nastraszyć tych, którzy 
z drobnostkowćj ambicji nie lękają się 
w szkodliwóm zaślepieniu Bwojóm spisko­
wać na zgubę swego kraju.“

Mowa Gambetty, w Septfonds miana, 
dała rządowi Brogliego nową sposobność 
pokazania, jak  on pojmuje wolność. Pod­
czas gdy organa rządowe wzywają na 
wszystkich rogach ulic do walki przeciw 
istniejącćj formie rządu, a w pałacach 
ministerjalnych pracują nad zamachem 
stanu — zasuspendowano mera Pćrigneux 
za co, źe nie protestował przeciw mowie 
Gambetty. Więc merowie francuzcy po­
winni stać się szpiegami i ajentami poli­
cyjnymi — tak che r z ą d  m o r a l n e g o  
p o r z ą d k u !

Berliński korespondent Times pisze, że 
król włoski w p r a w i ł  w z a c h w y c e ­
n i e  cesarza niemieckiego węzłowatą o- 
twartością wojskową, z którą przyznał 
się przy pierwszćj rozmowie, źe chociaż 
bardzo i bardzo przyganiał Napoleonowi 
jego niesłuszny napad w roku 1870, był 
wszakże z tym monarchą związany tak 
blizkiemi węzłami pokrewieństwa i do tak 
wielkićj poczuwa się dlań wdzięczności, 
źe nie mógł obojętnie patrzeć na ciężkie 
klęski Francji i upadek cesarza. „Gdyby 
to było w mojój mocy — powiedział 
król — miałbym sobie za obowiązek po­
spieszyć na czele 200,000 wojska na ra ­
tunek zwyciężonych, ale nie miałem rąk 
wolnych, a dziś uważam przeszłość za 
nieodwołaną.** Ta szczera mowa, pisze 
korespondent, podobała się cesarzowi 
Wilhelmowi daleko więcój, aniżeli naj­
szczersze wymówki, albo zimna nieostroż- 

ość. Jeżeli korespondent Times nie zmy­
ła, to wątpimy, żeby mowa króla wło­

skiego tak  bardzo się podobała cesarzo­
wi niemieckiemu.

Skoro w Anglji w niższych klasach za 
czy na się objawiać ruch jaki, zagrażają- 
cy przywilejom klas wyższych, wtedy te 
ostatnie mają zwyczaj opanowywać agi­
tację i przez to czynić ją  dla siebie nie­
szkodliwą. Tój samćj taktyki chwycili się 
niedawno niektórzy lordowie i wielcy wła 
ściciele ziemscy z powodu ruchu wiej 
skich robotników, wywołanego przez wy­
robnika Archa, ale daremnie. Arch i dru­
gi przywódca robotników, Clayden, udali 
się obecnie jako delegaci wielkićj unji 
angielskićj wiejskich robotników, do Ka- 
nady, aby i tam także przyczynić się do 
podobnćj organizacji.

Telegram z Paryża donosi, że niepo­
wodzenie powstańców, którzy bombardo­
wali Alicante, odebrało ducha powstań­
com kartageńskim. W Kartagenie znaj­
duje się tylko dwunastu artylerzystów, co 
służyli wojskowo. Bataljon Mendizorji u- 
siłował podnieść w nocy z 30 września 
na 1 października bunt wewnątrz tw ier­
dzy, którćj obrońcy w ogóle pragną pod­
dać się. Tylko zbrodniarze, skazani na 
dłuższe więzienie, i kompanja ochotni­
ków stawiają opór. W Araujuez rozpę­
dzono bandę karlistów.

Jak wybierać?
Nic dziwnego jeżeli w chwili nowych 

wyborów pytanie powyższe na wszystkich 
jest ustach — jeżeli jeden drugiego pyta: 
jak wybierać?

A jednak nigdy odpowiedź na to py­
tanie nie była łatw iejszą,— nie była 
wyrainićj wskazaną przez całe położe­
nie rzeczy jak obecnie.

Mamy rząd centralistyczny — kosztu­
jemy niestety dobrodziejstw je g o !

Klęski za klęskami spadają na całą 
monarchję i na prowincje jćj —  dobro­
byt ludu upada w zastraszających roz­
miarach ; przemysł i handel bliskie są 
zupełnój ru in y ; fabryki rozpuszczają bez 
ustanku robotników, kupcy bankrutują, 
rzemieślnik nie ma odbytu: oto są do­
brodziejstwa centralizmu. Miliardy wyda­
no na uświetnienie stolicy — zachciało 
się Wiedniowi powitać w murach swych 
wszystkie koronwane głowy świata, ca­
rów i szachów, królów i książąt, i wy­
dano kilkanaście milionów na olbrzymie 
cacko, któreby znęciło do W iadnia do­
stojnych gości. Przybyli nareszcie i ob­
darzyli ministrów krzyżykami i ordera­
mi — ale ludy Austrji drogo zapłaciły 
za te ordery i krzyżyki.

Zrobił centralizm ze stolicy ognisko 
życia i ruchu całćj monarchji: ale dopó­
ki ta stolica kwitła, skarżyliśmy się tyl­
ko, że n a m  zabrała zyski i ujęła do­
chodów, które nam sią należały. Ale to 
było tylko p ó ł  biedy.

Dziś stolicy tćj dobrobyt, naszym ko­
sztem uzyskany, runął: i cóż się poka­
zuje ? O to , źe klęski W iednia stokroć 
.boleśniój odbijają się na prowincjach; źe 
jeśli dobrobyt Wiednia sam już był dla 
nas stratą, to klęska W iednia dla nas 
stokroć większą jest klęską.

A komu zawdzięczamy ten stan rze­
czy? Dzisiejszemu systemowi, który cen­
tralizować chciał wszystko we Wiedniu, 
który żadnćj kolei w Galicji nie budo­
wał nie nałożywszy jćj haracz na rzecz 
Wiednia we formie „Ćentralnćj Dyrekcji1*, 
który w Wieduiu pozwalał zakładać nie­
zliczone banki i zakłady finansowe obli­
czone na wyzyskiwanie prowincyj.

Ten system jakkolw iek zdyskredyto 
wany grubo , jakkolwiek zachwiany — 
i s t n i e j e  jeszcze, i jeszcze rćj wodzi 
w Wiedn iu Na pytanie więc: jak  mamy 
wybierać? jedna jest tylko odpowiedź: 
wybierajmy opozycyjnie! wybierajmy w 
duchu opozycji przeciw dzisiejszemu ga­
binetowi — przeciw dzisiejszemu systemo­
wi centralistycznemu.

Bo gabinet ten jest rządem dla W i o- 
d n i a ,  ale nie dla prowincji — pamięta 
o Wiedniu, ala pozwala upadać prowin­
cjom — proteguje Wiedeń, opiekuje się 
Wiedniem, a obojętnie patrzy na coraz 
większy upadek prowincji.

Więc nam wybierać trzeba wszystkich 
tych, którzy w radzie państwa stanowić 
będą jedną falangę walczącą przeciw dzi­
siejszemu gabinetowi, który w niesłycha- 
nćm zaślepieniu działa na zgubę A ustrji; 
więc trzeba nam wybierać takich łudzi, 
którzy w centralnym parlamencie potrafią 
podnieść głos przeciw centralistycznemu 
rządowi — a potrafią to uczynić tak dobi­
tnie i tak silnie, że w jeden wielki zastęp 
połączą wszystkie żywioły opozycyjne i 
przez to samo wpływ wywrą na posta­
nowienia korony i przyczynią się do 
upadku dzisiejszego gabinetu.

Takie jest zadanie nasze jako wybor­
ców ; innej alternatywy tu nie m a; dzi­
siejszy syotem jest zgubą naszą, jest zgu­
bą całćj Austrji. Trzeba więc połączonemi 
siłami dążyć do obalenia go, do ratowa­
nia zagrożonych prowincji i zagrożonego 
państwa.

A więc „wybory opozycyjne1* powinny 
być hasłem naszórn ; kto przyrzeka wal­
czyć przeciw dzisiejszemu gabinetowi i 
dzisiejszemu sytemowi, temu mandat po­
wierzamy ; ale kto na to chce jechać do 
W iednia, aby paktować z dzisiejszym ga- 
ibinetem, aby łaski jego i względy sobie

jednać, aby rękę podać centralizmowi, 
ten nie zasługuje na zaufanie wyborców.

Od p. Henryka Markusfelda otrzymuje­
my następujące pismo :

Szanowna Redakcjo!
Korespondentowi wiedeńskićj Presse po­

dobało się w sprawozdaniu z odbytego 
onegdaj na Kazimierzu zgromadzenia wy­
borczego zrobić ze mnie orędownika ja­
kiejś separastycznćj dążności wyznaniowćj 
żydów krakowskich. Prostując doniesie­
nie owćj korespondencji oświadczam, że 
na rzeczonćm zgromadzeniu przemawia­
łem za tern, aby żydzi krakowscy g ło B O -  
wąli tylko takim żydem , który we 
wszystkich kwestjach politycznych i na­
rodowych pójdzie zawsze ręka w rękę 
z delegacją polską; zastrzegłem jednak 
dla przyszłego posła współwyznawcy na­
szego zupełną wolność postępowania i 
głosowania w kwestyach wyznaniowych 
według s u m i e n i a  swego. Bynajmnićj 
jednak nie twierdziłem na owem zgro­
madzeniu jakoby c a ł a  ludność chrześci­
jańska naszego miasta stanowiła jeden 
obóz k lerykalny : co nietylko sprzeez- 
nemby było z mojem przekonaniem ale 
w jeszcze większćj i jaskrawszćj sprze­
czności stawałoby z rzeczywistością.

Z uszanowaniem
Henryk Markusfeld.

Korespondencje „Kraju“.
W ieliczka 2 października.

W  dniu 28 września przybył do nasze­
go miasta dr. Zyblikiewicz i zawiązał 
komitet przedwyborczy, który z powodu 
dłuższćj słabości naszego burmistrza do­
tychczas ukonstytuować się nie mógł; 
przyznać należy słuszność dr. Zyblikie- 
wiczowi, źe za jego staraniem weszli w 
skład komitetu ludzie na ogólne zaufanie 
w mieście naszćm zasługujący.

Po ukonstytuowaniu się zawezwał prze­
wodniczący komitetowych na posiedzenie 
w dniu 30 września celem porozumienia 
się na kandyda ta; na zebraniu tćm odzy­
wały się głosy, źe ponieważ Sącz i kom i­
tet centralny krakowski jest za p. D una­
jewskim, przeto wypada by i W ieliczka 
za tym kandydatem się oświadczyła.

Po dłuższych i wyczerpujących deba­
tach zapadła atoli u c h w a ł a  j e d n o ­
g ł o ś n a ,  że się tutejszy komitet na dwóch 
kandydatów zgadza na pp. Dunajewskie­
go i Stiasnego — gdyż uznają, że p. Stia- 
sny w istniejących stosunkach bardzo od­
powiednim byłby kandydatem ; uchwalono 
dalćj decyzję tę przesłać komitetowi cen­
tralnemu z oświadczeniem, źe ostateczną 
decyzję w tym względzie komitetowi cen­
tralnemu się zostawia. Równocześnie po­
stanowiono zbadać opinję publiczną w Bia- 
łój i Nowym Sączu, za którym z tych 
dwóch kandydatów mogłaby być wię­
kszość.

Uchwała ta znalazła tu powszechne 
uznanie, albowiem komitet wielicki po­
stąpił logicznie nie przyjmując kandyda­
tury z gory mu narzuconćj, lecz posta­
nowił wpierw głosu opinji publieznćj wy­
słuchać. Gdyby tak komitet w Nowym 
Sączu był postąpił, to nie ulega wątpli­
wości, że nie byłoby u nas mowy o kan­
dydaturze p. Dunajewskiego, który może 
być najznakomitszym mówcą, ale który 
ani stosunków naszych ani potrzeb m ia s t  
nie zna.

Przeciwnie o p. Stiasnym mamy tu inne 
przekonanie ; znamy go od lat dawniej­
szych, gdyż zasiaaał w r.aszćj radzie po- 
wiatowój przez trzy lata nie opuściwszy 
ani jednego posiedzenia — zna on i Białę, 
jćj potrzeby i j^ g ^ f^ S to n e  stanowisko.
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i  mamy to silne zaufanie, że i w radzie 
państwa tak skrzętnie i skutecznie postę 
pować będzie, jak to dotychczas w mniej­
szym zakresie czynił.

LWÓW 2 października.
K. W czoraj odbyło się posiedzenie 

szczuplejszego kom itetu przedw yborczego 
dla m iasta Lwowa, celem balotow ania nad 
osobistościami, k tóre  m iały być w e z w a ­
n e  do kandydow ania. Z  pom iędzy p ropo­
nowanych pp. dr. L ubińsk i L udw ik , dr. 
M adejski M arceli i ftom anow icz Tadeusz 
przed balotowauiem  jeszcze stanowczo 
oświadczyli, iż kandydow ać nie będą, i 
zażądali, by co do nich nie odbyw ać wcale 
balotu. Z innych przedstaw ionych u trzy ­
mali s ię : dr. Benoni K arol, dr. Czerkaw- 
ski J u l j  a n ,  D ąbrow ski W acław , dr. 
G dbiński M ichał, Jasiń sk i A leksander, dr. 
Jek ieles M aurycy, dr. K abat M aurycy, 
Rewakowicz H en ry k , Schm itt H enryk , 
dr. Sm olka F ra n c isz e k , dr. Zbyszew ski 
W ik to r, dr. Z iem iałkow zki F lo rjan  i dr. 
Z ucker Filip. Ci zatem  zostaną przez k o ­
m itet do kandydow ania zawezwani — co 
jed n ak  bynajmniój nie w yklucza m ożno­
ści , ażeby k toś wezwany przez innych 
Wyborców, poza gronem  kom itetu  sto ją ­
cych, me m ógł jako  kandydat wystąpić. 
Zgrom adzenie wyborców, na k tórćm  k a n ­
dydaci złożyć m ają w yznanie w iary po- 
litycznćj, nastąpi 12 b. m. —  dano zatem  
kandydatom  aż nazby t wiele czasu do 
przygotow ania sobie d ł u g i c h  mów, któ 
rych może aż za wiele będziem y musieli 
słyszeć.

Pocieszającą dla m iasta naszego w iado­
mość mam wam dzisiaj donieść. K ilk a ­
k ro tn ie  już w' dzienniku waszym  podno­
siłem konieczność założenia we Lwowie 
przem ysłow ego muzeum —  a k lub  postę 
powy polski podał by ł w roku  bieżącym  
dwie petycje w tym  przedm iocie, jed n ą  
do rady miejskićj, drugą do izby handlo- 
wćj. Owoż teraz  utw orzenie muzeum  ta ­
kiego jest ju ż  praw ie zapewniooóm . P o ­
w stał tutaj kom itet w tym  celu pod p rze­
wodnictwem  p. W incentego Ź aak a  — w 
sk ład  którego wchodzą prak tyczni p rze­
m ysłow cy i technicy, jak  profesor Zacha- 
riewicz i inżynier W ierzbicki. K om itet 
zarządza sk ładkę m iędzy przem ysłow cam i 
samymi, i spodziew a się z niej dość ob­
fitego plonu. P rócz tego udał się do m i­
n isterstw a handlu z prośbą, ażeby pew na 
część przedm iotów, k tó re  na wystawie 
w iedeńskićj m ają być zakupione, udzieliło 
tw orzącem u się muzeum, tudzież do w y­
działu krajow ego o subw encję z k ra jo ­
wych funduszów. Rada m iejska nie od­
mówi zapewne lokalu na um ieszczenie 
m uzeum —  a spodziew ać się należy, źe 
izba handlowa przeznaczy na ten cel kw o­
tę, ja k a  jój z funduszu wystawowego po­
została. W  tych dniach wyjeżdża do W ie­
dnia trzech przem ysłow ców  w celu po ­
parcia tam że tój spraw y, a w yszukania 
zarazem  na wystawie tych  przedm iotów , 
k tó reby  dla muzeum zakupić należało. 
Zw racam y uwagę tych panów na to, źe 
jeżeli bardzo potrzebnóm  je s t zakupienie 
wzorowych wyrobów, to może jeszcze po- 
trzebniejszóm  je s t zakupienie nowych, u- 
lepszonych n a r z ę d z i ,  u nas jeszcze 
nie używanych, i sprow adzenie zarazem  
cenników , ażeby przem ysł nasz m ógł z 
narzędzi tych korzystać. A  n a  wystawie 
znajdzie się ich bardzo wiele.

Zajęcie się utw orzeniem  tego muzeum 
je s t w każdym  razie ważnym  krokiem  
naprzód, i dowodzi, iż przem ysłow cy nasi 
ju ż  pojm ują, w czćm najlepsza dźwignia 
przem ysłu. Spodziewać się m ożna, źe 
znajdą oni poparcie i u szerszćj publicz­
ności, k tó ra  pow inna pospieszyć z d a tk a ­
mi na cel tak  dla ogółu pożyteczny.

KrakÓW 3 października. C entralny k o ­
m itet w yborczy dla zachodniój Galicji 
w ydał następującą odezw ę:

Sejm ik przedw yborczy w iększych p o ­
siadłości okręgu wyborczego k rakow skie­
go zw ołany na d. 30 września, nie p rzy ­
szedł do skutku, przeto centralny kom itet 
w yborczy zaprasza pp. wyborców  wię- 
kszój posiadłości okręgu  wyborczego k ra ­
kow skiego, aby się dnia 10 października 
o godzinie 12 w południe w K rakow ie w 
b iurach  rady  po wiato wćj na sejm ik p rzed ­
w yborczy zebrać chcieli.

P rezes kom itetu 
D r. Zyblikiewicz.

K raków  2 października 1873.

Poznań. Po wyborze centralnego kom i­
tetu  wyborczego dla W ielkiego księstwa 
i w yznaczeniu kandydatów  na poBłów, 
czas nareszcie przystąpić do właściwćj 
pracy  wyborczój. W  chwili obecnój pole­
ga ona na tdm, aby powiatowe kom itety 
wyborcze czuw ały nad dokładnóm  spo­
rządzeniem  list w yborczych. D o pomocy 
w tój mozolnój pracy, radzi Dzień. Pozn. 
kom itetom , aby przybrały  tylu mężów, 
żeby w każdój m iejscowości wszyscy m a ­
jący  prawo głosu byli zam ieszczeni na 
liście wyborczój. Jestto  zresztą obowiąz­
kiem  nie ty lko powiatowych kom itetów 
w yborczych i p rzybranych przez nie do 
pomocy mężów zaufania, lecz także i sa­
m ych wyborców dopom inać się na ty ch ­
m iast o swe praw a obywatelskie.

O d dokładnego bowiem sporządzenia 
listy wyborczój zależy rezultat wyborów. 
D la tego należy z całą euergją wziąć się 
do tój czynności nie ty lko  w powiatach 
z większością polską, lecz nawet w ta ­
kich, gdzie wybór kandydata  narodow e­
go je s t zupełnie wątpliw ym . Dzień. Pozn. 
ostrzega w tym  razie przed  abstynencją, 
bo „abstynencja je s t najgorw szym  czyn­
nikiem  w polityce, dla nas zaś stokroć 
by łaby  gorszym  i szkodliw szym , niżgdzie- 
mdziój, bo zacierałby uczucie i św iado­
mość odrębności, —  któ rą  w organizm ie 
pruskim  stanow im yu.

R egencja poznańska postanow iła od 
dnia 1 października m ew ypłacać ks. a r­
cybiskupowi pensji, czyli t. z. tem pora- 
ljów.

Przytem  regencja także wzywą arcybi­
skupa pod karą  500 talarów , aby w cią­
gu najdalój dwóch tygodni obsadził p ro ­
bostwo w W ieleniu stosownie do p rzep i­
sów praw kościelne - politycznych. Sąd 
w ytoczył arcybiskupow i k ilka procesów 
o zam ianowanie w ikarych bez zaw iado­
mienia o tern regencji. Z daje się, źe po 
w yczerpaniu całego zasobu środków  b ę ­
dących w rozporządzeniu rządu, —  tenże 
chwyci się ostatecznego środka, t. j. w y­
toczenia procesu przed trybunałem  spraw 
kościelnych, ustanow ionym  na mocy no­
wych praw  kościelno-politycznyeb, k tó ­
rego ostatecznym  rezultatem  będzie za­
pewne złożenie A rcybiskupa z urzędu .—- 
Do tego zm ierzają przynajm niój wszyst­
kie instynuacje dzienników urzędow ych i 
narodow o-liberalnych. M iędzy innemi je ­
go wpływowi przypisują także opór b i­
skupa chełm ińskiego przeciw ko prawom 
kościelno-politycznym .

B iskupow i chełm ińskiem u wytoczono 
proces o zam ianowanie ks. M asłowskiego 
w ikarym  w Chełmnie. Sem inarjum  zaś 
pelplińskiem u odjęto od 1 października 
subw encję rządow ą na w yraźny rozkaz 
m inistra, na tój głównie podstaw ie, że 
zak ład  ten nieodpow iada wymaganiom 
ustaw  kościelno - politycznych. K rok  ten 
je s t także nowym dowodem wielkiój n ie ­
chęci do zakładów  duchow nych ze strony 
m inistra wyznań i oświaty, albowiem  po 
rewizji dokonanój przez urzędników  n a ­
czelny prezes ośw iadczył się za uznaniem  
sem inarjum  pelplióskiego, jak o  odpow ia­
dającego wszelkim wym aganiom  ze stro­
ny państwa. N areszcie ostatnie rozporzą­
dzenie naczelnego p rezesa , nakazujące 
w ładzom policyjnym  K sięstw a , aby we 
w szystkich parafijach, gdzie posady du­
chowne obsadzone zostały wbrew p rze­
pisom praw kościelno-politycznych, odej­
mowano księżom  księgi i pieczęci k o ­
ścielne i przesyłano je  do regencji — zo­
stało wydanem  także z polecenia m ini­
stra wyznań. Dzień. Poz. zachęca m iej­
scowe towarzystwo pożyczkow e do p rzy ­
stąpienia do zw iązku spółek. —  Związek 
bowiem spółek  zarobkow ych w ciągu 2 
la t swego istnienia przeszedł wszelkie 
próby i dowiódł swój użyteczności. Za 
staraniem  zw iązku spółek  pow stało osta- 
tniem i czasy k ilka nowych tow arzystw  
pożyczkow ych, a k ilka zaś uległo reo r­
ganizacji. Z resztą im więcój tow arzystw  
przyłączy się do zw iązku , tern więcój 
tenże będzie posiadał środków  do ro z ­
szerzenia zakresu swój działalności. O płata 
zaś 3 talarów  od sta z czystego docho­
du je s t tak  m ałą , że żadne tow arzystw o 
nią się odstręczać nie powinno. Zw iązek 
spółek  zato obowiązuje się daw ać obja-. 
śnienia i wszelkie inform acje, jakich tylko 
m ogą żądać tow arzystw a w sk ład  jego 
wchodzące. Z resztą przez przystąpienie 
do zw iązku sam orząd tow arzystw  w ni- 
czem nie je s t naruszonym ; każde z nich 
pozostaje zupełnie sam odzielnem  jak  było 
przed przystąpieniem . W  przeszłym  ty ­
godniu w ybrano radę zawiadowczą W  e-

s t y ,  która po długich oczekiwaniach i 
zwłoce nareszcie ukonstytuowaną została.

Rada miejska.
Kraków 3 paźdz. Ciekawą fizyonom ję 

m iało wczorajsze posiedzenie rady  m iej­
skiej. D w a ważne wnioski zostały  cofnię­
te :  sekcji ekonom icznój względem  nowój 
ulicy m iędzy Szlakiem  a Pędzichow em  i 
radcy Jaw ornickiego w zględem  w ytocze­
nia procesu Czasowi. Jakko lw iek  nigdy 
nie jesteśm y zw olennikam i cofania się, 
tym  razem  szczerze pochw alam y te co­
fania.

Z  innych przedm iotów , k tó re  za jm o­
wały wczoraj rad ę  m ie jsk ą , podnosim y 
jeszcze w uzupełnieniu wczorajszego sp ra ­
wozdania następujące :

Nim przystąpiono do obrad, p rzedsta­
w ił sekretarz p. Z a w i ł o w s k i  w niosek 
prezydenta, aby rada  w yznaczyła w myśl 
ustaw y z d. 2go kw ietnia b. r. członków 
do kom isji mającój przeprow adzić w ybo­
ry  deputow anych do rady państw a dnia 
23go bm.

R ada zgodnie z wnioskiem  prezydenta 
delegow ała do sekcji wyborców lit. A  do G 
pp. A leksandrow icza, B irnbaum a, Chmur- 
sk ie g o ; do sekcji lit. H  do Ł  pp. H anic- 
kiego, Jaw ornickiego i L e ite ra ; do sekcji 
lit. M  do R  pp. M endelsburga, Milieskie- 
go i R e d y k a ; do sekcji lit. 8  do Z  pp. 
Sataleckiego, S tockm ara i W ójcikiew icza.

R a d 'a dr. W e i g e l  zw raca uwagę p re ­
zydenta na w ydarzające się często w y­
padki przy  fabrykach  z pow odu n ied b a­
le staw ianych rusztow ań i uprasza go, 
aby polecił m agistra tow i, iżby baczniój. 
czuwał nad  w ykonaniem  przepisów  poli­
cji budow niczej.

P rezyden t oświadcza, źe zbada tę  rzecz 
i zarządzi stosowne kroki.

Z porządku dziennego przedstaw ił ra d ­
ca C h r z a n o w s k i  w niosek sekcji skar- 
bowój, aby w ypłacić tow arzystw u opieki 
narodow ej 500 zła. ty tu łem  zasiłku  i żą­
dać w ykonania uchw ały, k tó ra  pod tym  
względem by ła  pow ziętą przez radę  m iej­
ską d. 7 listopada z. r. — Przyjęto.

N astępna spraw a dotyczyła udzielenia 
t. z. „roku  ła sk i“ jednój z nauczycielek; 
b. szkoły izraelickiój na K azim ierzu, k tó ­
ra  przy  reorganizacji tój szkoły  n ie  o- 
trzym ała  posady.

R ada nie przychyliła  się do wniosku 
sekcji, k tó ry  brzm iał przychylnie dla po- 
dającój.

Spraw ozdaw cą b y ł referendarz m agi­
stra tu  R u p a l s k i .

W  końcu przyjęto cztery osoby do gm i­
ny tutejszój, jednój zaś przyjęcia odm ó­
wiono.

Referentem  tych spraw by ł radca m. 
D w o r s k i .

Kronika pets&zna i rozmaitości.

Kraków, 3 października.
J lltrO  dnia 4 b. m., odbędzie się o godz. 6 

wieczorem, w sali rady miejskiej, przedw y­
borcze posiedzenie miejskiego kom itetu w ybor­
czego.

Do gabinetu •archeologicznego w szechni­
cy Jag iellońsk iśj, darow ał prof. Leon Rzecz- 
niowski okszę z X V I wieku, pięknie dochow a­
ną, dobytą w r. 1869 z ruin ratusza w P io tr­
kowie trybunalskim , oraz siekierkę kam ienną, 
k tórą p. A ntoni P orębski znalazł w czasie orki 
na polu wsi K rzyżanowa pod Piotrkowem.

Stan Cholery. — w  szpitalu  Braci M iło­
sierdzia na K azim ierzu zm arł we 'czw artek 
chory na cholerę: 1 , wyzdrowiał 1 , zostaje 
w leczeniu 7.

Na Podgórzu we czw artek zachorow ał 1, 
um arł 1, zostaje w leczeniu 1.

* Niektórzy artyści nasi m ieszkający w 
w Monachjum, a mianowicie: pp. Kozakiewicz, 
S treit i M ałecki, przybyli na jak iś czas do G a­
licji dla studjów. Pocieszający to objaw w i­
dzieć, źe pomimo tak  korzystnych warunków, 
jak ie  zagranica artystom  naszym zabezpiecza, 
miłość rodzinnej ziemi przew aża u nich nad 
względami m aterjalnem i i co rok pielgrzym ują 
do tś j ziem i, by napełn ić tekę swoją studjam i 
narodowemi, odetchnąć powietrzem rodzinnćm 
i odświeżyć dawne wspomnienia i znajomości. 
Szkoda tylko, źe tak  mało prac tych artystów  
widzimy na wystawie naszej. - Chciwi kunst- 
handiery  nie wyschłe jeszcze obrazy poryw ają 
z ich pracowni i sprzedają do A nglji i A m e­
ryki, przez co się dzieje, źe my najm nićj wiemy 
o pracy i postępach tych  artystów . Sądząc 
z fotografji, k tóre mieliśmy przyjem ność oglą­

dać, żałować musimy, że obrazy na czas krótki 
chociaż mię goszczą u nas, bo są między niemi 
znakomite rzeczy. Szczególnićj zwrócił naszą 
nwagę obraz większych rozm iarów p. K oza­
kiewicza, przedstaw iający ślepego żołnierza 
grającego na skrzypcach na ulicy i zarab iają­
cego tym  s*posobem na utrzym anie b iednśj ro ­
dziny swojśj —  żony i córeczki. Cała ta  ro ­
dzinka starego żołnierza, na którego piersiach 
widzimy znaczki honorowe, w ynędzniała, za­
kurzona, b iednar piekąca sic na słońcu, bo­
lesny a wymowny stanowi kontrast z tłustą , 
najedzoną tw arzą jak iejś figury duchownćj, 
k tóra  z pod chłodnego cienia m arkizy p rzy ­
słuchuje się grze ślepego żołnierza żebraka. 
M ała dziew czynka, córka żołnierza, przypo­
mina wdzięczne M urillowskie główki.

W spom inając o tych ohrazaeh, wyrazić za ­
razem musimy życzenie nasze, aby teraz kiedy 
wystawa nasza w nowćj przem ianie ma być 
uwidocznieniem artystycznego życia i postępu, 
i monachijscy malarze nasi częścićj ją  pracam i 
swojemi zasilali.

W kołach tutejszych, zwykle dobrze pow ia­
damianych, utrzym ują, źe w najbliższym  b u d ­
żecie, jeże li tylko stan  finansowy na to  pozwoli, 
um ieszczoną będzie odpow iednia kw ota pienię 
z n a n a  w ybudowanie warowni między Bielanami 
a kopcem K ościuszki i na postaw ienie wielkiój 
zbrojowni z m aszyną parow ą na D ajw orze, w 
miejsce dotychczasowćj, znajdującćj się na P od ­
górzu. Nowa zbrojow nia w zniesioną być ma 
obok nasypu kolejowego i połączoną z kosza­
rami dla robotników  wojskowych i oficerów, 
tudzież z składam i, od których usypaną będzie 
osobna grobla aż do nasypu kolejowego.

Jak  wiadomo, na budowę warowni na Ł ysśj 
G órze nad granicą rossyjską i na Pasternaku, 
fundusze ju ż  są przyzwolone.

Dla uczęszczających do teatru.— w  sku­
tek rozporządzenia dyrekcji policji stać będą 
od ju tra  od godz. 9 wieczorem 4 dorożki przed 
teatrem , dla uży tku  wracającej do domów p u ­
bliczności.

Sam obójstwo.— W czoraj znaleziono w oko 
pach pod cm entarzem  byłego profesora w szech­
nicy kijowskiój M arcina K. z gardłem  brzytw ą 
dwa razy poderzniętćm . Brzytw a, okulary i pa­
le to t znaleziono niedaleko niego. Zdaje się, że 
tam  już  od d. 29 w rześnia leżał, gdyż od tego 
czasu znik ł i n iebyło go w domu. P rzyczyną 
sam obójstwa ma być sprzykrzenie sobie życia.

Rada powiatowa lwowska uchw aliła p.
Kornelowi K rzeczunowiczowi podziękowanie 
za gorliwe zajm owanie się spraw ą ka tas tru ..

W niedzielę dnia 5 b. m. odśpiewaną b ę ­
dzie we Lwowie po raz pierwszy dwuaktowa 
opera Stanisław a M oniuszki „Jaw nuia."

Towarzystwo dramatyczne p. W oźnia­
kowskiego rozpocznię niebawem szereg p rzed­
stawień w Stanisławowie.

Przy wyborach uzupełniających do rady
pow. starom iejskiej, w ybrani zostali członkam i 
z grupy gmin w iejskich: ks. M ichał W ołoszyń- 
ski proboszcz ze Straszew ic i M ichał B araniecki 
wójt ze Starej Ropy.

Nowa szkoła żeńska. — R eprezentacja 
m iasta Bochni postanow iła założyć w Bochni 
5-klasową szkołę żeńską, i zobow iązała się 
aktem  fundacyjnym  do ponoszenia wszystkich 
kosztów połączonych z zaprow adzeniem  i u- 
trzym aniem  tej szkoły, a mianowicie: 1) prze­
znaczyć odpowiedni lokal na umieszczenie tej 
szkoły i utrzym yw ać go w dobrym stanie; 
2) sprawić sprzęty  szkolne i utrzymywać je  
w dobrym stanie; 3) w ydatki na opał i usługę 
szkoły swoim kosztem  opędzać; 4) płacić na 
drobne w ydatki rocznie 60 zła.; 5) w ypłaeać 
z dochodów miejskich roczne płace w ratach  
miesięcznych z góry: a) dyrygująećj nauczy­
cielce 500 z ła ., b) dwom nauczycielom po 
40 0  z ła ., c) trzem  nauczycielom po 300  zła., 
d) dwom pomocnicom po 200  zła. Praw o p re ­
zentow ania nauczycielek i pomocnic zastrzegła 
sobie ginina.

Nowości literackie. — „Zasady perspek ty ­
wy lin ijnej" , przez P io tra  Cuny. W arsz. 1873 . 
—  „B ibljoteka najciekaw szych powieści i ro ­
mansów" zeszyt 144: („C zarna ręk a“ . Romans 
historyczny ze szwedzkiego przez C. P . R idder- 
stad ta . Tom II., ciąg dalszy.— „Pam iętniki Da- 
n je la“ . Pow ieść współczesna, napisał Jó z e f  T re ­
tiak , ciąg dalszy). — „L ud, pieśni, podania, 
zw yczaje i przesądy ludu z Mazowsza czerskie­
go, wraz z tańcam i i m elodjam i", zebrał K . K o ­
złowski, zeszyt 5 i ostatni całego dzieła. W ar­
szawa. 1873 . — „K sięga w ynalazków ", zesz. I  
tomu II. N akład czasopism a Przyroda i  prze­
m ysł. W arsz. 1873 . — „R ocznik tow arzystw a 
osad rolnych i p rzytułków  rzem ieślniczych". 
W arsz. 1873.

Dodatek do N . f r .  P r., poświęcony w yłącz­
nie sprawom powszechnćj wystawie wiedeń- 
skićj p. t. Internationale W eltaustellungs-Zei- 
tung, p rzestał wychodzić z powodów finanso­
wych.

Kongres lubowników Alp w łoskich . —
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D nia 30-go sierpnia r. b. odbył się w Bormio 
(w Tyrolu) kongres lubowników Alp włoskich. 
Z jechało się mnóstwo osób i mimo ró żn y ch  na­
rodowości, w ieku  i s ta n u  zeb ra n y ch , rozbierano 
b a rd zo  zg odn ie  i p rz y k ła d n ie  p rzed m io ty  ob rad . 
K ongres te n  p rzy g o to w an y  zo sta ł sam  z sieb ie  
n iem al, is tn ien iem  ró żn y ch  k lubów  górsk ich . 
P ie rw szy  tak i k lub  zaw iązali A ng licy  w 1 8 5 7  
roku, pod nazw ą k lu b u  a lp e jsk ieg o , w In te r la ­
k e n . W  ro k u  1 8 5 8  odby li p ierw sze  posiedzen ie  
w zm ocn ione  pew n ą  lic zb ą  zw erbow anych  po 
po w rocie  do A nglji członków . W  d. 1 m arca 
1 8 6 3  r. p o jaw ił się  p ierw szy  p o sz y t w yd aw a­
nego  p rz ez  ten  k lub  p ism a A lp in e  Jo u rna l. 
P ism o  to tw o rzy  obecn ie  sześć p ięk n y ch  tom ów , 
zaw ie rający ch  szczegó ły  o zw ied zan iu  szczy tów  
gó r; o zd ob ione  je s t  m apam i i rycinam i.

D ru g i k lu b  a lp e jsk i zaw iąza ł się  w A u s trji 
w 1 8 6 2  r. W y d a ł on siedem  ro czu ików  i dw a 
to m y  d z ie ła  Comm unications du  club A lp in  Ati- 
trichien. T ow arzystw o  to  k a za ło  wy staw ić  ch a tę  
w do lin ie  K e p ru n  i zam ierza  z ro b ić  d rogę  z 
S ue ld en  do Y e n t w d o lin ie  O ez, o raz  pon ap ra- 
w iać śc ieżk i p ro w ad zące  n a  trz y  góry. W y d a ło  
ta k ż e  p racę  sław nego  P e rn h a rd a , p rz e d s ta w ia ­
ją c ą  w idok góry  „G ro ss G lo c k n er" .

W  r. 1 8 6 3  zaw iąza ł się  w V e lten  k lu b  szw a j­
carsk i z  sek c jam i w B ern ie , G laru3, B azylei, 
A rgow ji, Z u ry ch u  i t. d. K lu b  w y staw ił chatę  
u  stó p  g ó ry  T h ie r , a po tem  d ru g ą  w k a n to n ie  
g ry zo ń sk im , z ro b ił d rogę  n a  „ S liitz e n h o rn "  i 
t. d. K lu b  w ydaje  ro czn ik  Jahrbuch des Schw ei­
tzer- A lpen- Clubs.

K lu b  w łoski p o w sta ł tak ż e  w r. 1 8 6 3  i ma 
ta k ż e  sw oje sekc je . P rezesem  jeg o  honorow ym  
je s t  T o m asz  ks. S ab audzk i, sied lisko  g łów ne 
k lu b u  T u ry n ; w ydaje  bulet.yny i pism o Turysta .

W  r. 1 8 6 5  zaw iąza ło  się tow arzystw o  pire- 
n e jsk ie  w G av arn ie , wsi na g ran icy  francuzko- 
h iszp ań sk ić j; p ra ce  jfigo lite rack ie  w y d an e  do ­
tą d , stan o w ią  t rz y  p ięk n e  tom y .

J e s t  i k lub  gó rsk i n iem ieck i, za ło żo n y  w Mni- 
chow ie w r. 1 8 6 9 . N ab y ł on  i w y restau ro w ał 
ch a tę  n a  lo d n ik u  jed n y m , w ystaw ił now ą w in- 
nem  m iejscu, z ro b ił drogę i t. d. P o zaw iązy - 
w a ły  się te ż  k lu b y  gó rsk ie  w S ty rji, W ogezach , 
W T ry d en c ie .

P o m y ślan o  też  i o K a rp a ta ch . N a kong resie  
w B orm io p. F o n ta n e  z ap ro p o n o w a ł, ab y  wy­
delegow ano k tó reg o  z członków  do G a lic ji d la  
zaw iązan ia  k lu b u  podobnego . N a tu ra ln ie  k o n ­
g res k lu b is tó w  g ó rsk ich  n ie m ógł się obejść  bez 
w ycieczk i n a  gó rę  jak ą ; ru szono  w d rogę , p rze ­
nocow ano w sza ła sach  g ó ra lsk ich  i chciano  się 
d rap ać  n a  lo d n ik , ale  m gła p o ło ży ła  v e to , a 
b ra k  żyw ności k a z a ł w rócić. P an o w ie  ci n ie 
m ogą ja k  g ó ra le  obejść  się  pow ie trzem , w odą i 
m lekiem . N iem nićj w racających  tu ry s tó w  p rz y j­
m ow ano po  d ro d ze  se rd eczn ie , a  n aw et balem  
ich  u fetow ano . N a  p o rz ąd k u  dz iennym  ob rad

kongresu stały: a) System karczow ania lasów 
włoskich; b) rybołówstwo w jeziorach  alpej­
skich; c) stosunki między różnemi klubam i; 
d) zestawienie tablic hygrom etrycznych, do ty ­
czących gór alpejskich; ej ułożenie ogólnego 
przew odnika alpejskiego; f )  organizacja prze 
wodników na usługi turystów  klubowych. 
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z murzynów, k tóry  może szczycić się teraz, że 
nosi odzież roboty prezydenta.

Handel kobietami. — W San Francisko-
w edle w iadom ości z g aze t m ie jscow ych , sp rzei 
dano  dn ia  28  czerw ca n a  licy tac ji 22  k o b ie t 
p rzyw iez ionych  d n ia  p o p rzed n ieg o  z C hin . Za 
m łode  dziew czyny  p łaco n o  po 4 5 0  do larów , 
za  k o b ie ty  średn iego  w ieku po 2 0 0  dolarów ,‘  ,  U d l t l l U W j

p la n e t , zm arł n iedaw no  w pob liżu  Ł ugdunu , za  s ta re  po 1 0 0 . W k ró tce  w y k ry to  w m ieście
p rzeży w szy  la t 50 .

Opieka nad je ń c a m i  w o je n n y m i .  — Je d e n
z za ło ży c ie li konw encji genew skiej, op ieku jącej 
się  rannym i, p. H en ry k  D u n an t, baw i te ra z  
w A nglji, s ta ra jąc  się  p rzy p ro w ad z ić  do sk u tk u  
konw encję  dyp lo m aty czn ą , k tó rab y  zap ew n ia ła  
jóacom  w ojennym  lu d zk ie  obch o d zen ie  się z 
nim i po d cząs niew oli. W  tym  zam iarze  p . D u . 
n a n t  z a k ła d a  w L o n d y n ie  k o m ite t m ający n a  
celu  sk ło n ić  rz ąd  ang ie lsk i do w ezw ania  p rz e d ­
staw icie li w szystk ich  cyw ilizow anych  p aństw  
n a  k o n fe ren c je  do L o n d y n u , d la  n a rad z en ia  
się  n a d  sposobam i p o lep szen ia  losu  jeńców . 
Z nakom itsi członkow ie p a rlam en tu  p rzy rzek l- 
w nioskodaw cy w sp ierać  jeg o  przedsięw zięcie  
P . D u n a n t tw ierdz i, że skoro  za sad a  ludzk iego  
o b ch o d zen ia  się z jeń cam i zostan ie  u zn an ą , ju ż  
sam a dum a n arodow a je ś li n ie  in n e  w yższe 
u zn an ie , w pływ ać będzie  n a  jć j u rzeczy w is tn ię ,

ta jn e  stow arzy szen ie  do reg u la rn eg o  h an d lu  
dziew czętam i. J e d n a  z nich  w ten  sposób 
sp rzed an a , z d o ła ła  uciec i sch ro n ić  się  u  m i­
sjo n a rza  chińskiego: to  w p row adziło  w ład zę  na  
ślad  niegodziw ego s to w a rz y s z e n ia , k tó rego  
w iększa część uw ięzioną ju ż  zo s ta ła .

Teatr. —  W  so b o tę  d n ia  4  p aźd z ie rn ik a , po  
raz  d rug i, kom ed ja  w 3ch ak ta ch , n a p isan a  p rzez  
Zofię M ellerow ą, o d zn aczo n a  p rz ez  kom isję  k o n ­
kursow ą w r. 1 8 7 3 : „ Z y z io M.

H O T E L  S A SK I. P rzy jechali:  A n ton i K o ­
w alsk i obyw ., Ł u k asz  H o ro d y sk i z  synem  wł. 
d. z K ongresów ki; W a len ty  P aw ło w sk i z  córką 
rzecz. ra d . s tan u , S tan is ław  S teczkow sk i rad ca  
k o leg ja lny , A n n a  P u c iło w sk a  p u łk ow nikow a, 
M arja Szym anow ska  obyw ., Zofia G rab o w sk a  
z có rką  i synem  ob. z W arszaw y; A dam  J a ­
b ło ń sk i ob. z  P ra d e ł;  W ik to r  Sw ida z fam ilją  
ob. z g u b . m ińsk ie j; K az . S k irm u n t ob. z  K ry“  “  *• O J J   7 g o  ą M i i u i u u u i  .  jU  y

nie. K onw encja  p rzed staw i w szystk im  b io rą -i mu; J ó z e f  Sed lm ayr w ł. d. z K orzkw i; W ła d . 
cym  w n ićj u d z ia ł państw om  je d n o s ta jn e  pra- s W alig ó rsk i ob. z T arn aw y ; Iw an  G oronow icz 
w id ła , n a d  k tó ry ch  w ykonaniem  w czasie  woj- i wl. d. z  O dessy; Ju lju sz  Je leń k o w sk i obyw . z 
ny  czuw ać m ają delegow ani k ra jó w  n eu tra ln y ch . I W ied n ia; F e lic ja  Z aw adzka  ob. z K ijow a; Zy- 
D z ien m k i zag ran iczne  w yraża ją  w ielkie w spół-1  gm u n t M ałachow ski ob. z W o ły n ia ; k siąd z  Se- 
czucie  d la  tego now ego p ro jek tu  zało ży c ie la  j rafin  K o p y s ty ń sk i z G alic ji.
„czerw onego  k rzy ża  "

f  Jan Jakób Coste, zn akom ity  fizjolog, 
a u to r  w ielu dz ie ł naukow ych , z liczby  k tó rych  
p ra c a  jeg o  p . t,.: Recherches su r la generation  
des m am m iferes et la  fo rm a tio n  des embryons, 
n ag ro d zo n ą  z o s ta ła  w r. 1 8 3 4  z ło tym  m edalem  
p rzez  ak adem ję  fran cu zk ą , u m a rł n iedaw no w 
P a ry ż u . O g łosił on n ad to  drukiem  Cours d’em- 
bryogenie compared  i n a s tęp n ie  w y dał: H isto ire  
generale et particuliere  d u  developpem ent des 
corps organises. B y ł on p rzez  czas ja k iś  p ro fe ­
sorem  w m uzeum , poczem  z a ją ł  k a te d rę  w Col- 
lóge de F ra n c e . W  r. 1 8 5 1  m ianow any z o s ta ł 
członk iem  akadem ji n au k , w o sta tn ich  zaś c z a ­
sach  tru d n ił  się szczegó ln ie j rozm nażan iem  ryb  
za  pom ocą sz tucznego  z ap ład n ian ia . Śm ierć  go 
z a b ra ła  w chw ili, g d y  k ończy ł sw oje s tu d ja  a- 
na tom iczno-fiz jo log iczne, m ające słu ży ć  za  p o d ­
staw ę do u rząd zen ia  po łow u  sa rd y n ek  n a  b rz e ­
g ach  fran eu zk ich .

Były prezydent Stanów  Z jed n oczonych , 
Jo h n so n , d a ł niedaw no dow ód b ieg łośc i swojej 
w sz tu ce  kraw ieck ie j, k tó re j d o tąd  w cale n ie 
zap o m n ia ł. Z ało ży ł on się, że  ta k  sam o p o ­
trafi w ziąć m iarę, w ykroić  i uszyć  su k n ie  ja k

W iadom ości u rzędow e.
—  C esarz u d z ie lił  w łaścicielow i d ó b r drow i 

M :chałow i T u stan o w sk iem u  k rzy ż  k aw ale rsk i 
o rd e ru  L eo p o ld a , u zn a jąc  jeg o  w szechstronną , 
p e łn ą  zasług i, a b lisko  p ó łw iekow ą dz ia ła ln o ść .

—  B ad a  szk o ln a  k ra jo w a  m ianow ała  n au czy  
cie lą  w B rzozow ej L eo n a  K ap ło ń sk ieg o  n au czy  
cielem  szk o ły  ludow ćj w Z d żarcu ; n au czy cie la  
zaś w B odow ie  Ju l ja n a  K o n s tan teg o  M ikuiiń- 
sk iego nauczycie lem  szk o ły  ludow ćj w K udy- 
now cach.

Wyeięy z dziennika urzędowego G azety
Lwowslcidi z dn ia  27 w rześnia.

E d y k t a .  K rakow sk i sąd  k ra j. zaw iadam ia  
A u g u sta  Jo h n a  o n ak az ie  z a p ła ty  1 2 0 0  z ła . na  
rzecz M ojżesza Scholem a. —  S ąd  obw. w P rz e ­
m yślu  zaw iadam ia  W o jc iech a  N aw rockiego o 
pozw ie W ik to rji L asiew iczow ej p tó  w ykreślen ia  
sum y 8 4  z ła .-z  realn o śc i 1. 1 2 9  tam że. — K iefa 
O zohan  z K oro lów ki (Z aleszczyki) u zn an y  zo ­
s ta ł  za  m arno traw cę .

Gospodarstwo przemysł i handel. 

T arg zbożow y na B aranie  i K leparzu
dnia 1 i 2 w rześnia:

W  skutek ciągłych robót w polach, jako  tćż 
miejscami rozpoczętego om łotu, dowozy zboża 
na targu na B aranie odbyw ane, nie mogą się 
podnieść, pomimo że niektóre targ i byw ają 
znaczniejsze, inne zaś zaledwo paręset korcy 
wynoszą. W czorajszy dowóz by ł m ały, a  i po ­
py t nie szczególny, ceny utrzym ały się zale­
dwie z przeszłego targu.

P ła co n o  p szen icę  czerw oną 2 3 4  fn t. od  50  
do 5 6 , b ia łą  5 1 — 5 7 i/2 ; ż y to  2 2 0  ft. 3 5  —  42; 
jęczm ień  1 9 3  fn t. 25  —  3 0 ;  ow ies 1 3 8  fn t. 
13 — 16 z łp .

C eny zb o ża  n a  dz is ie jszym  ta rg u  k lep a rsk im  
tak  w sk u te k  n iew ielk iego  dow ozu  ja k o  tćż  
w iększego p o p y tu  cokolw iek  p o d n io sły  się. 
P o szu k iw an o  p ięk n ć j p szen icy  do siew u, ję c z ­
m ien ia  do b row arów , a  ży to  zak u p y w an o  do 
S z ląsk a  i M oraw y. D ow ozy  zb o ża  n a  ta rg  t u ­
te jszy  do ty ch czas n ie w ielk ie , po  zasiew ach  
dopiero , ro zp o czn ie  się  u n as  h an d el zbożow y.

P ła co n o  z a  p sz e n ic ę  cze rw o n ą  1 7 0  fn t. od 
1 2 .6 0  — 1 3 .5 0 , b ia łą  13  —  1 3 .8 0 , p o śled n ią  
1 2 — 1 2 .5 0 ;  ży to  n a  w agę 1 6 0  ft. 9 .5 0 — 10, 
do siewu 1 0 .5 0 ;  jęczm ień  do brow arów  7 .2 0  
do 7 .4 0 , n a  paszę  6 .5 0 — 6 .7 5 ;  ow ies n a  wa. 
gę 3 .5 0 — 4 zła .

L i c y t a c j a .  W  sądzie  pow . w W iśn iczu  29 
. . „ „ p a źd z ie rn ik a , 26  lis to p a d a  i 24  g ru d n ia  real-

daw m ej. P ró b a  o d b y ła  się na  k o rzy ść  jed n e g o  1 ność  1. 15  w L ip n icy  M urow anej.

ó> w  1p a p i e r pi ©2ai ęd. z
płacą j żądaj a
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l>% Obligacje indemn. g a lic y jsk ie .. 74 — 75 76

kupon ubiegły . . .  199
L isty  zastawne galicyjskie 70 25 72 25

kupon ubiegły . . . .  102
h%  L isty  nastawne galicyjskie ......... 76 50 78 50

kupon ubiegły . . . .  127
L isty zastaw ne polskie s e r j a l . . 94 — 95 76

kupon ubiegły . . . .  111
4 X  L isty  zastawne polskie serja  IX. 92 50 94 25

kupon ubiegły . . . .  111
Listy  zastawne polskie nowe . 92 50 94 25

kupon ubiegły . . . .  138
4 X  L isty likw idacyjne p o lsk ie ......... 78 79 50

kupon ub ieg ły ......... 135
6 X  L isty  zastawne banku hip. gal. 82 25 84 25

kupon u b ie g ły -----  53
L isty zastawne banku włościan. — __ 93 50

kupon ubiegły . . . .  151
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego:

6 ‘/ ,X  L isty  zast. 36-letnie srebrem . ------ __ _
6%  L isty  zast. 36-letnie b an k n o t.. ------ — _
(>% „ „  18-letnie „ ------ — _

Akcje kolei w arszaw sko-w iedeńskićj. — — 93 —
„ „ galic. K arola-Ludw ika . . 217 — 221 —
,, „  lwowsko-czern.-jaskiej . . 139 — 145 —
„ banku  dla han. i przem. 80 zła. — — — —

Losy krakow skie na 20 z ła .................. 22 — 24 —
,, 5 %  (D onau-regulirung).............. 96 — 99 —
„ premj owe w ęg iersk ie .................. 74 50 77 50
„ tureckie 400 franków . . . . 61 — 64 —
„ m iasta S tan isław ow a.................. .— — — —

Srebro nowe au str ja ck ie ....................... 107 — 109 —
„ w kuponach ................................ 106 - 108 —
„ (obrączkowy ru b e l) .................. 167 - - 170 —

Ruble papierow e ro ssy jsk ie ............... 152 50 153 75
T alary  p ru sk ie ............ 168 — 170 —
D ukat obrączkowy . . . 5 37 5 50
20 -fran k ó w k a ........................................... 8 98 9 14
Rum uńskie obligacje 100 ta l .............. 35 — 37 —

W IED EŃ , i  paździer.
Kenta austrjacka 5 ° /o ..................

„ „ w srebrze 5%

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła___

1839 %  „ 100
4°/0 rząd. z r. 1854 za  250 „ .........
®°/o ii » I860 całe  ,, 500 zła.
■®% ,, ,, I860 V5 „ 100 „
Rządowe „ 1864 za  100 z ła ..........

68 90 
72 90

275 — 
245 — 

93 — 
100 25 
107 — 
132 50

69 10 
73 10

279 -
250 -  

94
l ii 75
107 50 
133 —

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe 1860 r  „ 100 zł. m .k.
K rak o w sk ie .....................„ 20 zła. . .
Ofen (B udy) 40 „
R u d o lfa . . ......................... ,, 10 „
Salzburga......................... „ 20 „

O b l ig a c je :
Indem nizacyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. 5%  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A n g lo -au strjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ „ węgier............ 80 „
Franco a u s tr ja c k ie   „ 80 „

„ w ę g ie rsk ie   „ 80 „
Galie, banku liipotecz. . „ 200 „

„  dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbauk wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „ 80 „
L anderbank  V e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k .........................................
U n io n b ah k ......................... za  200 zła.
V ereinsbank austrjackie „ 80 „
V e rk eh rsb an k   ,, 80 „
W echslerbank wiedeńs. ,, 80 , 
W echslerstuben Gesel.. „ 80 ,
W iener B ank Verein . . .  „ 80 ,

Akcje kolei:
Areyksięeia A lbrechta 200 zła. . .
Alfold F im ń e .............. goo zła. sr.
D niestrzańska . . . . . .  200
E lisa b e th .....................200zł.m ” k..

„ L inz Budw. 200 zła. sr. .
Eperies-Tarnow  . . . . .  200 
Ferd inand  Nordbakn 1000 zł. m. k . . 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . ”  
Kaschau O d e rb erg .. .  200 zł. m .k ..
Lem b. Czerń. Ja ssy .. 200 „ .........
R u d o lfb ah n ..................  200 „ sr. i . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ I I  em is ji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k ..
T h e issb a h n ..................  200 „ .........
Tram way wied  200 „ .........
W ęg. gal. I. Lupk. . .  200 „ s r . . . .

„ Ńordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą jżądają
Zła. c.l Zła.

22  —  

23 60 
13 50 
18 —

74 25 
93 75

23

19

160 50 
198 — 
47 — 
56 50 
36 50

71 —

97 —

92 — 
95 — 
130 50 
43 50 

129 50

125 —

210  —

2045 
211  —  

129 —

152 50

336 50

166 50 
189 — 
200  —

U l  —

63 50

200
43
57
37

72

98

94
961

130

127

211

2055 
212  —  

130

153 50

337

167 — 
191 —
202  -

112  —  

64 -

płacą | żądają
j. A k c je  p r z e m y s ł o w e : Zła. c. Zła. e.
i  Baugesells. allg. oest 120 56 — 57 —
0 „ W ied......... 100 zł. w. a. 110 5C 111 50
- Bauverein „ 100 n  n n » 31 — 31 50
- K a łu sz a ......................... 200 „ „ „ __ _ __ __
) Masz. wied.................... 20® „ __ __ __ __

„ lwow----- „ ------ 100 „ — _ __ __
Pareelacyjne g a lic .. . . 100 „ -------- — —
W ied. p a ree lacy jn e .. . 100 „ 41 — 42 —

L i s ty  z a s t a w n e :
A llg .o est.B d .K r.lo s ... 5%  z ła .s r . . . 100 — 100 50

„ „ 33 lat los . . . b%  w. a. . . . 87 — 87 50
„ _ „ gm. 4 0 ......... rt n 85 — 86 —

Galie. B anku H yp......... w. a . . . . 83 50 84 —
„ B anku W łość. . . 6 X  rt n  • • • 92 — 92 50

N ationalbank................ m. k ___ -------- --------
n » ............ • 5 % w. a. . . . 90 70 90 90

W eg. tow. k red............. * ł/ i X » 80 50 81 —

Obligi p i e r w s z e ń s t w a :
Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w , a. . . . --------- 82 —
Alfold F ium e................ b%  zła. sr..,. 88 25 88 75
D niestrzańskie.............. b %  rt rt '  * 42 50 43 50
Ferd . N ordbahn........... 5 X  m. k. . . . 92 — 93 —

rt tt tt ............ 5 %  zła. __ 87 75 88 25
rt rt tt ............ 5%  zła. s r . . . 1Q5 50 106 —

Gal. Kar. L ud ................ rt n • • -------- --------
„ II. em...................... 5 X  * ......... 95 — 96 —
„ 1871 III.................. h%  „ ......... -------- — __

Kasz. Oderb................... h%  „ ......... 84 — — —
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. h%  sr. w. a .. -------- 74 —
„ I I 1 8 6 7 . . . . . . . n  n  rt

-------- --------
„ III 1868.............. b %  rt rt rt 74 25 74 50
„ I V 1872 .............. b %  rt rt rt -------- --------

Mahr. Sch. C entral___ v  tt r 71 50 72 50
Siebenbiirgen I ............ 5 %  sr. w. a . . — 86 50
Siidbahn (Lom bardy). r  rt tt 110 75 111 —
Theissbahn.................... h%  „ ......... ----- —
W ęg.-galic. Łupków. . „  „ „ -------- 78 —

„ N ordostbh ... 300 6 %  r  tt n — — 73 —
„ O stbahn . . . .  300 rt rt tt 66 — 67 —

WARSZAWA, 1 paźdz. Srs. k. Etsr. k.
L isty  zastawne serji 1. 4 X .............. 95 30 95 60

u n „ 2 . 4 X .............. 93 55 93 85
kupon ubiegły, 1 10 __ —

„ nowe .................... 5 X .............. 93 40 93 70
kupon ubiegły. 1 37 —  —

„ likw idacyjne. . . . 4 # .............. 78 85 79 15
kupon ubiegły.' .......................1 — 134 —  _

Ostatnie wiadomości.
Ju tro  w sobotę d. 4 t. m. wieczór od­

będzie się w sali radnój tutejszej zgro­
madzenie krakowskiego komitetu przed­
wyborczego.

O głosowaniu na kandydatów w ściślej­
szym komitecie przedwyborczym we L w o­
wie, o którćin donosi powyżój nasz ko­
respondent, donoszą nam jeszcze co na­
stępuje:

Najwięeój głosów otrzymał Smolka, po 
nitn- zas Ziemiałkowski i Eowakowicz. — 
Zrzekli się kandydatury  Romanowicz, 
Lubiński i Madejski — kandydatura  zaś 
p. Euzebjusza Czerkawskiego upadla.

Na sejmiku wyborców z wielkiej w ła­
sności, odbytym w W adowicach d. 30go 
z. m., zgodzono się na kandydatu rę  p. 
L eonarda W ężyka. Inne  trzy sejmiki na 
t6nźe dzień tj. 30 września rozpisane, nie 
zebrały się w należytym komplecie, mia­
nowicie rzeszowski, nowosądecki i tar­
nowski. Naznaczono tam ponowne termi- 
n a : w Rzeszowie na 8go, w Nowym Są­
czu na 20go, a w Tarnowie na 28 paź­
dziernika.

Telegramy „Kraju"
Paryż 3 października. Leon Say zwo- 

łuje posłów lewego centrum na zgrom a­
dzenie, podnosząc konieczność organizo­
wania konserwatywnej rzeczypospolitój.

B r u k se la  3 października. Echo du p a r ­
lament donosi z P a ry ż a ,  że ogłoszenie 
monarchii w krótce nastąpi. W  zgroma­
dzeniu narodowem zapewnioną jes t  dla 
monarchji większość 110 głosów.

K u r s a .  —  W ie d eń  3 p aźd z . go d z . — .— . 
4 %  z jed n o cz , d łu g  p a ń s tw a  b a n k u  69 . —  . — 
Z jedn . oblig . p a ń stw a  w s re b rz e  7 3 .1 5 .— L osy  
z 1 8 6 0  r. 1 0 0 .7 5 .— A kcje  b a n k u  9 6 4 .— . —
A kcje  k red y to w e  2 2 9 .5 0 .— L o n d y n  1 1 3 .4 0 .__
S reb ro  1 0 7 .7 5 . —  D u k a t — . —  . —  L o m b a rd y
1 6 6 .5 0 . —  L o sy  z 1 8 6 4  r. 1 3 3 .5 0 . —  A k cje  
fran k o -au str. 5 7 .5 0 . N ap o leo n y  9 .0 6  —  . —  
A kcje  ko le i K a ro la  L u d w ik a  2 1 8 .5 0 . — A kcje  
k o le i lwow. cze rń . 1 4 1 . — . —  A k cje  k o le i p ó łn . 
w schodniej 1 1 2 . — . -— A k cje  b a n k u  zw iązków .
4 6 .5 0 .—  O blig . indem n. g a l. 7 4 .2 5 . —  A kcje  
b a n k u  w ied. d la  o b ro tu  1 3 0 .— . — A kcje  anglo- 
b an k u  1 6 9 . —  . — A k cje  k o le i rz ad . 3 4 1 . — . — 
K ole i s iedm iogrodz . K o le i R u d o lfa
157.-— . —  T ram w ay  3 0 0 .—-. B a n k u  b udow y 
5 3 . 5 0 . —  A k cje  ko le i w sch o d n ie j 6 3 .5 0 . —  
A kcje b an k u  ang lo-w ęg . 4 7 .5 0 . —  A kcje  k o le i 
z jed n . 1 3 3 .5 0 . —  L o sy  tu re c k ie  6 1 .5 0 .—  LoBy

“ j- w §g- 7 7 .7 5 . —  A kcje  k o le i b o g um ińsk ić j
— . —  A k cje  ko le i ces. E lż b ie ty  2 1 7 .  .

j e  k o le i p ó łn . z ach o d n . 1 9 9 . — . — . A kcje  
ico -hungaria  39 . — . —  O gólny  b a n k  au s tr . 

5 0 . —  A kcje  now ego w iedeńsk iego  to w .73,

U sposobienie g iełdy : mdłe.

"Wydawca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



4 KKAJ z soboty 4 października.

pociąg 
kurjerski 

w pon iedz ia . 
czw artek  
i sobotę 

I  i I I  klasa

pociąg
osobowy

p o cąg
osobowy

pociąg
kurjerski

pociąg
pospiesz.

poc. miesz 
według 

potrzeby 
II  i IV kl.

pociąg
mieszany

pociąg
mieszany

pociąg
osobowy

z i, n  i i i i
klasa

pociąg os. 
według 

potrzeby 
1,11 i I I I  k.

pociąg 
osobowy 

z I, I I  i III 
klan a

pociąg
pospieszn pociąg os.

I  i I I  klasa I i I I  klas.I  i i i  klasa.
10.50 nocą 1.35popoł. 7.5 wiecz.8.30 rano.10.30przp. 8.— rano. 8.30 wiecz. 8.15 wiecz. 2 .— popł. 4.45popoł. wiecz

Przyjazd do
Floridsdorf

Przyjazd do
Floridsdorf

W agramW agram
GanserndorfG anserndorf
Marchegg6.24 wie.Angern

PreszburgD urnkru t noc.
6. 6 rano6.35 rano 5.56 wie. 5.19 rano10. 5 wie,Peszt10.14 nocaHohenau

6.50 rano 8.46 rano 10.29 wie.BaziasLundeuburg  
M. Neudorf

6. 5 wie,Go ding
P ociąg 

m ieszany 
z I I  i IV  kl. 
w  n iedzielę , 

św ię ta  
i ś rody

poc. osob. 
według 

potrzeby
i ,m n ik .

pociąg
osobowy

pociąg
osobowy

pociąg
osobowy

pociąg 
kurj erski

Rohatetz
noca

10.16 nocaHradisch
Napagedl

9.30 noca 7.15 rano. 6.45 wiecz. 6.15 wiecz.T lum atschau
Hu lie in

Przyjazd doP rerau
Bródek

Floridsdorf3.28 rano 10. 4 noca3.28 ranoOłomuniec
W agramProssnitz
GanserndorfSternberg
AngernL eipnik
D iirnkrutW eisskirchen
H ohenau
LundenburgZauchtl

6.47 wie.Feldsberg 10.11 nocaStauding
Nicolsburg3.36 rano 

5748” 7~

Schonbrunn
NeusiedlF reiheitau
GrussbachOpawa

8.55 wie.KostlO strawa
SaitzFriedek

10. 4 nocaBranowitzF riedland
RohrbachH ruschau

Oderberg Raigern
10. 1 noca10.20 wie. 11.45 prpł. 11.45 prpł.W rocław

Poznań
BernoSzczecin

Chirlitz10.45 wie.10.45 wie. 10.45 wie. wie.Berlin
SokolnitzH am burg

5.19 rano Austerii tz4.58 rano6. 6 ranoPetrowitz
RaussnitzPruchna
W ischau
EiwanowitzDziedzice
NezamislitzBielsk
BedihostOświęcim

Trzebinia Prossnitz
10.16 prpł.Szczakowa

3.22 rano 3.22 ranoOłomuniecGranica
Sternbergw ice

1.34 noca 1.34 nocaKojetein6. 5 ra.no5 ranoW arszawa
ChropinPetersburg rano

8.45 wie.Krzeszowice
7.23 rano 6.28 ranoZabierzów

Bodenbach noca nocaKraków
Drezno10.50 prpł.5.57 rano 9.15 wieLwów

5.31 wie.5.31 wie. 
7.55 „

ranoCzerniowce
8.35 wie.Berlin5.46 ranoSuczawa

H am burg rano9.33 wie. ranowie.
8.15 wie. 8.18 rano11.29prpł.Podwołoczyska

Odessa

poc. osob, 
według 

potrzeby

pociąg pociąg 
osobowy osobowy

pociąg pociąg 
osobowy . osob.

pociąg poc,ag pociąg, 
kurjerski pospiesz, kurjerski

pociąg 
kurj er.

pociąg pociąg 
osobowy osob.

pociąg
pospiesz.

Z Hamburga, Berlina, Lipska, 
Drezna, Bodenbach, Pragi, Berna 
___________ Lundenburg.

Z Pesztu, Preszburga, Marchegg, 
Ganserndorf.

8 . 12 
wieczór

12. 23 
popołud.

2.25
popołud.

8. 3 rano4.18 rano4.54 rano. wieczór. wieczór rano,wieczorem

.dem St. GraiiehovrskiegoW drukarni

ROZKIAD JAZDY


